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Twm&mwim
W y ch o d z i w e W to rk i i  

P ią tk i .  P re n u m era ta  p rzy j­
m u je  się  pod adresem  do 
W y d a w c y  T y g o d n ik a  w  P e­
te rsb u rg u , do E x p ed y cy i G a­
zet Petersb u rsk ieg o  Pocztam - 
tu , lu b  do x ię g a rn i G rafe, w  
W arszaw ie , w  d ru k a rn i Za­
w adzk iego  i W ęckiego , w  
W iln ie  w  x ię g a rn ia c h  G łiick- 
sb e rg a , i  Z aw adzkiego nad to  
w e  w szy stk ich  P ocztow ych  
w  k ra ju  u rzęd ach .

PETERSBURSKI.
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTW A POLSKIEGO.

Cena Roczna  w  Rossyi 
z  pocztą a w  Stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 14J  
r. P ó łro czn a ,  7J  r. sreb. 
Bez poczty, dla odbierają­
cych w  xięgarni Grafe 
R oczna , 13 r. sreb. P ó ł­
roczna  , 6J  r. sreb. Dla 
Królestwa Polskiego nazna­
cza się taź sama cena co 
i  w  Cesarstwie.

W T O R E K , 99  S ierpn ia . 
10 W rześn ia .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
2S Sierpnia .

P e te r s b u r g ,  9 m.zê
P. Minister Spraw Wewnętrznych oznajmił P. Ministrowi 

Oświecenia, że na iego przedstawienie i Zdanie Komitetu 
PP. Ministrów N. C e s a r z  J m c  raczył rozkazać przypro­
wadzić do skutku uchwałę Szlachty gubernii Mohylewskiej 
o poborze z własnych dochodów obywateli jednorazowie 
po I I  kopiejce srebrem z duszy włościańskiej na ostatecz­
ne urządzenie Pensyonu przy tamecznem Gymnazyum.

•— P. Minister Wojny uwiadomił J e g o  C e s a r sk £  W y ­

s o k o ś ć  Głównego Zwierzchnika Wojskowych Zakładów 
Wychowania ze N. C e s a r z  J m c , zgodnie ze zdaniem 
Rady tychże zakładów, zatwierdzooem przez J. C. W y s o ­

k o ś ć ,  raczył rozkazać: 1.) Tutejszego Xifgarza Iwanowa 
zatwierdzić w charakterze Komisyouera względnie przedaży 
wszystkich uczebnych xiąg i pomocy, przyjętych w Woj­
skowych Zakładach Wychowania i 2.) Pozwolić mu mieć 
wiechę z napisem «Kommisyoner Wojskowych Zakładów 
Wychowania.*

—  19 Sierpnia spuszczony tu został z warstatu w Nowej 
Admiralicyi liniowy 84 działowy okręt Andrej.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, 2 5  Sierpnia.

W  wczorajszej Gazecie Rządowej umieszczony jest Ukaz 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  zezwalający na ustanowienie Majo­
ratu domu Hrabiów Krasińskich, z dóbr posiadanych przez 
Wincentego Hrabiego Krasińskiego, Opinogóry i innych. 
Pierwszym posiadaczem Ordynacji będzie Zygmunt Hrabia 
Krasiński, syn Jenerała Wincentego Hrabiego Krasińskiego.

—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w przychyleniu s i |,d o  prośby 
wychodźca Polskiego, Konstantego Winiawskiego, lj^K ap i­
tana byłych wojsk Polskich, w Galicji Austryackiej przeby­
wającego, Najmiłościwiej dozwolić mu raczył powrócić na 
łono rodziny.

Wypis z protokołu Sekretaryatu Stanu Królestwa Polskiego. 
Z B O Ż E J  Ł A S K I

MY MIKOŁAJ PIEMW S^Y
CESARZ. I  SAMOWŁADCA WSZECH ROSSYJ  

KRÓL P O L S K I ,
etc. etc. etc.

Na przedstawienie Rady Administracyjnej N a s z e g o  Kró­
lestwa Polskiego, dotyczące ustanowienia opłaty od paszpor­
tów na wyjazd czasowy za granicę, i przeciągu czasu, na 
który takow'e paszporta udzielanemi być mają, rozpoznane 
przez Radę Państwa w Departamencie Spraw Królestwa 
Polskiego, mieć chcemy, ażeby przyjęte były za ogólną 
przez wszystkie Władze Królestwa zasadę, następujące w 
tej mierze przepisy.

Art. 1. Pasporta na wyjazd za granicę wydawane będą 
mieszkańcom Królestwa Polskiego płci obojej, nie wcześniej 
jak po dojściu ich do dwudziestu pięciu lat wieku.

Art. 2. Przepisowi artykułem 1-szym objętemu nieulegają: 
kupcy, ich kommissanci, furmani i inne osoby, względem 
których ustanowione są w niniejszym Ukazie szczególne w 
tej mierze wyłączenia. •

Art. 3. Postanowiony w tymże artykule 1-szym przepis 
co do wieku udających się za granicę, nierozciąga się do 
dzieci, wyjeżdżających z rodzicami lub z osobami, też dzieci 
w’ychowującemi i do kobiet, oddalających się w towarzystwie
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sw ych  m ężów . P r  żytem  w szelako, zgodnie z istniejącem  w 
K rólestw ie P raw em  z dnia 2 8  M arca (9  K w ietnia) 1 8 2 2  r ., 
zabraniające'm  w ychow yw ania m łodzieży za g ra n ic ą , należy 
p rzes trzeg ać , ażeby dzieci płci rtięzkiej od  10  do 18 la t, 
w y jeżdża jące  z kraju  z rodzicam i, lub z osobam i je  w ycho- 
w u jącem i, o trzym yw ały  po trzebne pozw olenie nie inaczej 
j a k  dla w ażnych pow odów ; za szczególną decyzją  N am iest­
n i k a  N a s z e g o  w  K rólestw ie Polakiem .

A rt, 4 . Paszporta  udającym  się z K rólestw a Polskiego 
za g ran icę  w ydaw ane będą : albo bezpła tn ie , albo z p ob ra­
niem  szczególnej op ła ty .

A rt. 5 . B ezpłatne paszporta w ydaw ane b ęd ą  ty lko: a) 
o sobom  udającym  się za g ran icę , z woli R ządu, dla in tere­
sów  s łu ż b y ; b ) D uchow ieństw u zakonnem u u trzy m u jącem u  
się z ja łm u ż n y .

A rt. 6 .  Rodziny w ysłanych do  obcych  k rajów  W interes* 
sach służby  U rzędników , w raz z n iem i, lub następnie do 
n ich  uda jące  s ię , niem niej i s łudzy  ich wolni będ ą , na 
rów ni z n im i, od  uiszczenia op łaty  paszportow ej, w  takich 
jed y n ie  p rzy p ad k ach , jeżeli u rzędnicy  ci w ysyłani b ędą  za 
g ran icę  na stałą tam że  służbę; we wszelkich zaś innych 
razach  w ysyłania U rzędników  za g ran icę , rodziny ich i 
słudzy tam że udający  się uiszczać m ają opłatę paszportow ą, 
na  rów ni z pod różu jącem u

A rt. 7 . O płata od paszportów , w ydaw anych  na wyjazd 
za g ra n ic ę , u stanow ioną zostaje trzech  rodzajów , a m iano­
w icie: 1 ) opłata stem p low a, w ynosząca 9 0  kop. sr ., p o d ług  
dotychczasow ych  p rz ep isó w  p o b ie ra n a ;  2 )  Opłata po 2 5  r. 
s r ., za k ażd e  pó łrocze, od  po jedynczych  osób w  paszporcie 
w ym ienionych; 3 ) o p ła ta  po 10 0  rub li s reb rem  rów n ież  za 
każde pó łrocze , od po jedynczych  osób, paszportem  objętych.

A rt. 8 . Z a sam ą ty lko op łatą  stem plow ą, w p ierw szym  
ustępie  7 -go  a rty k u łu  oznaczoną, paszporta  zagraniczne w y­
daw ane będą : a) K u p co m , posiadającym  konsensa na praw o 
tru d n ien ia  się hand lem , kom m issantom  w ysyłanym  przez 
kupców  lub d om y  handlow e, w interessaeh hand lu , szyprom , 
ste rn ik o m , flisom , ory lo tn  lub robo tn ikom  na statkach i tra ­
tw ach , takoż  fu rm an o m , udającym  się lądem  z tow aram i. 
Rzem ieślnikom  i |ch  czeladzi, w ędru jącej za g ran ice  dla wy­
doskonalenia się w swojęna rzem iośle lub kunszcie; b) Wszy* 
stk im  cudzoziem com , nie będącym  poddanym i N a ś z t M i  o  

ile znajdu ją  się w  potrzebie  pozyskania paszpo rtu  od m iej­
scow ego w  K rólestw ie Polskiem  r z ą d u ; c) W łaścicielom , 
d o b ra  n ie ru ch o m e za g ran icą  posiada jącym , jeże li oddalają 
się do d ó b r  pom ien iónych  nied łużej jak  na 4  m iesiące, także 
rodzinom  ich i znajdu jącym  się p rzy  n ich  s łu ż ą c y m , ró w ­
n ież  n ied łużej ja k  na  4  m iesiące; d ) O ficerom  z czynnej 
służby , ud a jący m  się za g ran icę , ż zasiłkiem o d  R ządu, dla 
leczenia ra n , ró ż n ie i  ich  rodzinom  i s łu żący m ; c) U rzęd­
nikom , k tó rzy , zostając w  służb ie  przynajm nie j lat dw adzie­
ścia, uzyskują u rlo p y  d o  w ód  m inera lnych  za g ran icę  lub 
d la innego  ro d za ju  k u ra c ji; udającym  się ta m ż e  w ty m  sa­
m y m  celu  u rzęd n ik o m , uw oln ionym  ze służby  z  pensją

em ery ta lną  i pozostałym  po nich w d o w o m , jeżeli op rócz  
pobieranej pen sji, u rzędn icy  ci lub  w dow y nie posiadają 

żadnego  m ajątku , ró w n ież  rodzinom  i służącym  w szystkich 
pow yżej w ym ienionych osób ; f) O sobom  udającym  się za 
in teresam i fam ilijnem i, handlow em i lub m ają tkow em i, do 
G dańska, Poznania, W ro c ław ia , K ró lew ca, K rakow a i Lw ow a.

A rt. 9 . O siadłym  w  K rólestw ie ko lon istom , fab rykan tom  
i rzem ieśln ikom , k tó rzy , po zadość uczynieniu  istn iejącym  
w zględem  pow ro tu  ich p rzep iso m , pow racają  do o jczyzny, 
w ydaw ane b y ć  m ają  paszporta za sam ą tylko op ła tą  s tem ­
p low ą, w  ustępie  1-szym  arty k u łu  7-go oznaczoną.

A rt. 10. O sobom  w ustępie  a rty k u łu  8-go w ym ienionym , 
paszporta zagran iczne za sam ą ty lko op ła tą  stem plow ą wy­
daw ane będą  nie d łużej jak  na cz te ry  m iesiące; jeżeli zaś 
osoby te  za trzym ają się za g ran icą  d łużej nad czas w yżej 
zakreślony, p o  pow rocie  do  K rólestw a, za czas przew yższa­
jący  cztery  m iesiące, pociągnięte być w inny  do  op ła ty , w 
ustępie 5-cim , a rt. 7 -go  ustanow ionej, w edług  ogólnego 
przep isu , licząc o p ła tę  i czas p rze trzym any  p o d ług  ogólnej 
w niniejszym  Ukazie naszym  ustanow ionej zasady.

A rt. 11 . O sobom , w  ustępie f) a rt. 8 -go w yszczególnio­
nym , nie inaczej w ydaw ane b y ć  m ają  paszporta za sam ą 
op ła tę  stem p low ą, jak  na przedstaw ienie i po przekonaniu  
się K om m issji R ządow ej S p raw  W ew nętrznych  i D uchow ­
nych , że  w istocie in teresa fam ilijne, handlow e, lub też  m a­
ją tkow e, jako  to: p rocessa , sukcessje, działy, kom planacje 
i t. d . w ym agają  obecności ich za g ra n ic ą  w  m iejscach , w 
tym  ustępie w ym ienionych.

A rt. 12 . P aszporta  zag ran iczne  za o p ła tą  ustanow ioną w 
ustępie 2  g ira  a rt. 7  niniejszego ukazu , to  jest po rubli s re ­
b rem  2 5 , w ydaw ane ty lko  b y ć  m ają: 1) O sobom  nieposia- 
dającyin  konsensów  na tru d n ien ie  się handlem , na ogólnem  
atoli praw ie w in teressaeh  hand low ych  udającym  się za g ra ­
nicę, do  m iejsc w ustępie f )  a rt. 8 -go  nie w ym ienionych, 
rów n ież  osobom  do  m iejsc n ieoznaczonych  w ty m że  u stę­
pie f) udającym  się dla o d eb ran ia  sukcessji; lecz w tym  
ostatnim  raz ie  w ym agany  będzie dow ód w zględem  o tw ar­
tego  spadku. 2 )  U dającym  się za g ran icę  dla leczenia ran  
lub ch o rób  osobom  niepodciągn ię tym  w szakże pod w yłącze­
nia, w ustępach d ) i c ) tegoż  a rt. 8-go postanow ione. 3 )  
R odzinom  i służącym  osób , w  ustępie 2  niniejszego a rt. 
12-go w ym ienionych , od  m ałoletn ich  zaś członków  rodzin  
tych  do  lat lO  ciu w ieku, żadna op łata  w ym aganą b y ć  nie 

m a. 4 )  O ddalającym  się za g ran icę  d la  w ydoskonalenia się 
w  sztukach p ięknych  i kunsztach .

A rt. 13. dla o trzym an ia  paszportu  na w yjazd za g ran icę  
z pow odu ch o ro b y , w ym agającej ta m ie  ku rac ji, zam ierza­
ją c y  o d da lać  s ię , w inni p rzedstaw ić o takow ej chorob ie  
św iadectw o U rzędu  L ekarsk iego . W  ty m  przypadku  U rzędy 
L ekarsk ie  nie będą  w ym agać  od ch o ry ch  staw ienia s ię , w  
celu  naocznego prześw iadczenia się o  ich zd row iu , lecz po­
w ezm ą p rzekonan ie  o  rodza ju  i stopniu  ich cho roby  z n ad ­
sy łanych  przez  n ich  św iadectw ; jeżeli k tó re  z takow ych
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świadectw uznane będzie przez Urząd Lekarski za niedosy ć 
jasne i zaspakajające, w takim razie m oże wezwać do siebie 
lekarza, wydającego świadectwo, w celu osobistego rzeczy 
wyjaśnienia.

A rt. 14. Osoby w art. 8 , 9  i 12 wym ienione, niepodle- 
gają ograniczeniu pod względem wieku, w artykule pierw­
s z y m  niniejszego Ukazu N a s z e g o  postanowionem u; c o  się 
zaś tyczy nieletnich dzieci, należących do rodzin osób (wy­
mienionym w ustępie d . art. 8  i w ustępie 3  art. 12) uda­
jących się za granicę dla leczenia ran lub chorób, zacho­
wany być ma ogólny przepis, w art. 3 niniejszego Ukazu 
wydany.

Art. 15. Udającym się za granicę osobom, nie podcho­
dzącym pod wyłączenia niniejszym ukazem objęte, wyda­
wane być inają, jeżeli nie zachodzą żadne co do tego prze­
szkody, zagraniczne paszporta nie inaczej, jak za opłatą, 
ustanowioną w ustępie 3  artykułu 7 , to jest po sto rubli 
srebrem .

A rt. 16. Należna za paszporta 25  i 100 rublowa opłata, 
od każdej oznaczonej w paszporcie osoby, tak płci męzkiej, 
jako i żeńskiej, nie wyłączając znajdujących się w usługach 
ludzi, pobieraną być ma tak przy wydawaniu paszportów, 
jako i w razie przedłużenia onych, zawsze za półrocze cał­
kowite, chociażby paszport, albo pozwolenie na przedłuże­
nie poby tu, wydawane były i na czas krótszy; i za każdy 
całkowite półrocze przewyższający miesiąc, liczyć się ma 
za całe następne półrocze. Takim  sposobem otrzym ujący 
paszport na przeciąg czasu nie dłuższy jak sześć miesięcy, 
uiści za każdą w paszporcie wymienioną osobę półroczną 
opłatę tego rodzaju, której też osoby ulegają. Paszporta na 
czas dłuższy nad siedm miesięcy, lecz nie dochodzący roku, 
uważane będą za roczne i należna za nie opłata pobieraną 
będzie za dwa półrocza. Paszporta na czas dłuższy nad rok 
i miesiąc, lecz nie dochodzące półtora roku, ulegają opłacie 
za trzy półrocza, i tak dalej. T enże sam przepis służyć ma 
za skazówkę w razach przetrzym ania paszportu i udzielo­
nego pozwolenia na przedłużenie pobytu, z których każde 
chociażby dane było na przeciąg czasu krótszy, liczyć się 
m a za półrocze.

A rt. 17. Chociażby za jednym  i tym że samym paszpor­
tem , w ciągu oznaczonego w nim term inu , dozwolone'm 
było przejeżdżać kilkakrotnie z Królestwa za granicę i na- 
pow rót, opłata paszportowa w ym aganą będzie, nie według 
liczby przejazdów, lecz za półroczne term ina, jak to  wyżej 
oznaczono.

A rt. 18. Pozostawiamy Namiestnikowi Naszemu w K ró­
lestwie Polskiem, dozwalać wydawanie osobom, któreby 
uznał właściwem uwolnić od ustanowionej w artykułe 7 
opłaty drugiego lub trzeciego rodzaju paszportów na wyjazd 
za granicę, za samą tylko stęplową, w ustępie 1 tegoż arty­
kułu oznaczoną opłatą.

Art. 19. Przeciąg czasu dozwolonego na pobyt za granicą 
za prawnym  paszportem , ustanowionym zostaje: 1) dla stanu

szlacheckiego, pięcio - letni; 2 j dla osób wszystkich innych 
stanów, trzy-letni. Nad zakres czasu pomienionego nikomu 
z mieszkańców Królestwa Polskiego bez różnicy p łc i, za 
granicą przebyw ać nie wolno, z wyłączeniem tych osób, 
które otrzym ają na to szczególne Nasze zezwolenie.

Art. 20. Od osób które otrzym ały paszporta zagraniczne 
przed wydaniem  niniejszego Ukazu Naszego, i które na ter­
min w ciągu roku bieżącego 1844 upływający, nie powrócą 
za przybyciem ich do Królestwa z tak przetrzym anem i pa­
szportami, pobraną być m a ustanowiona w ustępie 3  pow yż­
szego artykułu 7-go opłata 100 rub. sr. za każde od chwili 
wykonania niniejszego Ukazu Naszego przetrzym ane półro­
cze, licząc takowe przetrzym anie i samą opłatę podług za­
sad następującego arty kułu.

Art. 21 . Kto za przetrzym anym  paszportem pozostanie 
za granicą od chwili wprowadzenia w wykonanie niniejszego 
Ukazu, dłużej nad miesiąc, uiści opłatę należną za cało 
półrocze: kto przedłuży tam że pobyt swój nad siedm mie- 
sięcy, lecz mniej jak rok, opłaci za dwa półrocza i tak da­
lej, licząc w ten sposób, za każdy nad całkowite półrocze 
miesiąc przew yżki, za całe pćł-roku.

Art. 22. Kommissja Rządowa Spraw  W ew nętrzuych i 
Duchownych, niezależnie od ogłoszenia niniejszego Ukazu, 
obowiązaną zostaje, wszystkich za prawnem i paszportami 
przebywających za granicą mieszkańców Królestwa Polskie­
go, uprzedzić o rozporządzeniach, zawierających się w po­
wyższych 20  i 21 artykułach niniejszego Ukazu, w celu, 
ażeby przez takowe ich zawiadomienie pomienione osoby 
postawione były w m ożności na term in pow rócić do kraju, 
nie ulegając zastosowaniu niniejszych rozporządzeń.

A rt. 23. O d paszportów em igracyjnych, wydawanych pod­
danym  Królestwa, z dozwolenia Rządu przesiedlającym się 
do obcych Państw , pobierana być m a, z wyłączeniem wy­
mienionych w art. 9  osób, opłata trzeciego rodzaju, to jest: 
po 100 rub . sreb. od  każdej, w takowym paszporcie ozna­
czonej osoby.

Art. 24 . Samo przez się rozumie'o się ma, ze wyjazd z 
Królestwa Polskiego do Cesarstwa, nie może być uw ażany 
za wyjazd do obcego kraju , i że paszporta tak na wyjazd, 
jako i na przesiedlenie się z Królestwa do Cesarstwa, po­
d ług  dotychczasowych zasad wydawane być winny.

Art. 25. Kommissja Rządowa Przychodów i Skarbu K ró­
lestwa Polskiego przepisze należyty na mocy niniejszego 
Ukazu, sposób poboru  now o-ustanow iających się opłat d ru ­
giego i trzeciego rodzaju.

Art. 26 . Z pobieranych opłat po dwadzieścia pięć i po 
sto rubli srebrem , trzy  czwarte części obrócone być m ają 
na fundusz Inwalidów w Królestwie Polskie'm, dla wojsko­
wych niższych stopni, stam tąd rodem  będących, ze służby 
wojskowej uwolnionych, jedna czw arta zaś wpłynie do Skar­
bu Królestwa Polskiego.

Art. 27. Niniejszy ukaz nie uchyla istniejących w Nasze'm 
Królestwie Polskiem przepisów, na zasadzie których Naczel-

*
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nicy Wojenni tamtejszych gubernji, mocni są wydawać 
świadectwa na papierze stęplowyin ceny siedm i pół ko­
piejek srebrem: a) mieszkańcom miejsc położonych w bli­
skości granic Pruskiej i Austrjackiej z wyłączeniem staro- 
zakonnych, na wywóz za granicę produktów rolniczych 
krajowych; b) mieszkańcom gubernji Kieleckiej, udającym 
się w tymże do Krakowa i kobietom udającym się tam że, 
dla przyjęcia obowiązków mamek w instytucie Ś-go Łazarza 
w Krakowie, albo też dla wzicia z tegoż instytutu dzieci 
na wychowanie.

Art. 28. Pozostaje również w swej mocy, prawo służące 
Kommissarzowi pełnomocnemu Rządu Królestwa Polskiego 
w Krakowie, wydawania bezpłatnych biletów na przebywa­
nie granicy poddanym Królestwa Polskiego użytym do prze­
wożenia Skarbowej soli z Austrji.

Art. 29. Udzielanie bezpłatnych kart legitymacyjnych, 
mieszkańcom dóbr, łinją graniczną przeciętych od strony 
Pruss, Austrji i okręgu wolnego miasta Krakowa, jak nie­
mniej mieszkańcom pogranicznym od strony Królestwa Pru­
skiego, i na przyszłość podług dotychczasowych w tym 
przedmiocie urządzeń ma być dopełniane.

Art. 30. Rozporządzenia, obecnym Ukazem objęte, win­
ny mieć moc obowiązującą z dniem 1 Stycznia 1845 roku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
ANGL1JA. Londyn 2 7  Sierpnia. Królowa z Xięciem Al­

bertem i częścią swojej młodej rodziny około 9  Września 
wyjedzie z zamku Windsor w podróż morską. Dzień wy­
jazdu nie jest jeszcze z pewnością wiadomy; sądzą że K ró­
lowa Jm ć nie zabawi w podróży nad dwa lub najwięcej 
trzy tygodnie.

—  Dwa pułki które miały być posłane do Irlandyi zo­
stały wstrzymane.

—  Rząd zamierza koniecznie nabyć od P. W arner se­
kret niszczenia okrętów nieprzyjacielskich na znacznej odle­
głości i nakazał w tym celu stanowczą próbę. Przeznaczo­
ny został na to stary jeden okręt Rządowy. P . W arner 
podejmuje się zatopić go w odległości pięciu mil angiel­
skich; na statek zaś na którym sam będzie się znajdował, 
zaprosił czterech oficerów Marynarki Królewskiej jako świad­
ków swoich działań.

—  Globe zapewnia że Królowa odwiedzi Irlandyą w pier­
wszych dniach Października ale naprzód ułaskawi wyrok 
na 0 ’Connella i spólników w razie jeżeliby Sąd Izby Parów 
potwierdził zdanie Sądu Ławniczego.

—. Zbombardowanie Tangeru i obawa wojny z Fran- 
cyą znalazły w Irlandyi echo wcale niepatryotyczne. Trzy 
gazety należące do stronnictwa Repealersów wynurzają 
głośno swoję sympatyą ku Xięciu de Joinville i dają jasno 
do zrozumienia że w razie wojny z Francyą stronnictwo 
ich będzie wspierać to Mocarstwo.

—  Dwa okręty angielskie ładowne węglem, Robert and 
Anna przeznaczony do Alexandryi i Syren do Messyny 
wśród mgły zbiwszy się z drogi i znalazłszy się na wybrze­
żu Marokańskie'm zostały napadnięte od mieszkańców Mau­
rów z okolic Przylądka Spartel i do szczętu zrabowane. 
Majtkowie ratowali się ucieczką na szalupach i zabrani zo­
stali przez okręt angielski który ich zawiózł do Londynu.

— Poraź pierwszy odbyta została podróż z Londynu do 
Bruxelli w ciągu jednego dnia, mianowicie w przeszłą Nie­
dzielę 14 Sierpnia. Karawana drogi żelaznej wyjechała z 
Londynu o wpół do 6  zrana i przybyła do Dover o go­
dzinie 9. la m  podróżni siedli niezwłocznie na statek paro­
wy należący do drogi żelaznej Princesse Marie i stanęli w 
Ostendzie po półpiątej godziny żeglugi. Z Ostendy wyje­
chali o kwadrans na piątą i tegoż dnia o kwadrans na 10 
wieczorem przybyli do Bruxelli przebiegłszy w 15 godzin i 
3 kwadranse 248 mil angielskich (przeszło 380 wiorst) i 
spędziwszy przeszło dwie godziny czasu w Ostendzie.

FRANCYA. Paryż 2 6  Sierpnia. Gazety, w oczekiwaniu 
na szczegółowy raport Marszałka Bugeaud, napełnione są 
opisami tyczącemi się miejscowości które są teatrem wojny, 
taktyki Marokanów i t. p. Rząd odebrał depesze od Mar-k 
szałka, pisane w w iii ją bitwy nad rzeką Isly. Z nich wy­
nika dowod iż w brew twierdzeniu niektórych gazet an­
gielskich, Xiążę de Joinville niewprzód attakował Tanger, 
aż po odebraniu przez P. Drummond Hay odpowiedzi Ce­
sarza Marokańskiego, która nieczyniła zadość warunkom 
ultimatum podanego przez Rząd francuzki.

—  Gazeta Times umieściła listy pisane jakoby przez ofi­
cerów Marynarki angielskiej obecnych przy szturmie Tan­
geru; zawierają one szczegóły nader niekorzystne dla fran- 
cuzkiej Marynarki. Pozwolono sobie w nich nawet szyderstw 
nad sposobem działania Xięcia de Joinville, którego obwi- 
niają o brak odwagi. Listy te sprawiły nader nieprzyjemne 
wrażenie w Paryżu i w samej Anglii; zarzucają Redakcyi 
Times że je sama zmyśliła w widokach mniej szlachetnej 
zawiści narodowej.

—• Uzbrojenia po portach nieustają i fabryki potrzeb wo­
jennych odebrały rozkazy wygotowania wielkiej ilości kul 
działowych, bomb, granatów i innych pocisków należących 
do uzbrojenia floty.

—  Don Carlos, Xiężna Beira jego Małżonka i syn, Xią- 
żę Asturyi, odjechali, za pozwoleniem Rządu, z Bourges do 
wód Neris, gdzie stanęli 17 Sierpnia.

—  Gazeta Journal de Corse odebrała list z Taiti z d. 
24 Marca, z którego daje się widzić, że dowodzca fran­
cuzki P. Mariani, pozostały na tej wyspie z trzema kompa- 
nijami woltyżerów i korwettą TEmbuscade, wybudował ma­
łą  twierdzę, która ledwo była ukończona, został attakowany 
od bandy około 500 krajowców i ledwo po czterogodzinnej 
walce zdołał ich odeprzeć. Później P. Mariani otrzymał po­
siłki, które zapewnią mu spokojność nadal.

—  Podług jednej gazety poseł angielski lord Cowley z
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Gabinetem naszym zgodzili się na następną kombinaCyą w 
przedmiocie zadośćuczynienia żądanego przez Anglią skut­
kiem wypadków na Otaiti. Rząd Angielski Uzna urzędowie 
postępowanie P. P ritchard nagannym , a Francuzki ze swej 
strony oświadczy że P P . Dupetit Thouars i d ’Aubigne' prze­
kroczyli swoje instrukcye. Do tego układu Wchodzi nadto, 
jak tw ierdzą, w arunek, i i  Francya W obecnych zatargach 
z Marokiem niema powiększać posiadłości swoich kosztem 
ziemi należącej do tego Państwa.

—  Akademija Nauk w tej chwili zajęta jest rozbiorem 
wynalazku nader ważnego dla niezmiernej liczby ósob, uczą­
cych się g ry  na fortepianie, która w naszych Czasach jest 
jednym  z warunków wychowania obu pici, T en  Wynalazek 
zwany klawigrcifiją ma celem, za pom ocą najprostszego lecz 
razem  dowcipnie obm yślanego środka, uczynić przystępną 
i łatwą każdemu, sztukę, której trudności i wymagania dłu­
giego czasu odstręczały tylu poczynających, W ynalazcą jest 
P . H enryk F ritsch, nauczyciel muzyki.

— Arab B en-A uli wzięty w niewolą wraz ze smalą 
(obóz, bagaże) Abdel-Kadera, trzym any na wyspie św. Mał­
gorzaty, ostatnimi czasy, W przystępie Zazdrości zabił swą 
żonę. W  przyszłym Październiku sprawa jego wytoczy się 
przed sądem krym inalnym  D epartam entu Yar. Pierwszy to 
arab  stawająey przed podobnym  sądem  We Francy  i.

—  Piszą z Valeuciennes, 15 Sierpnia: oMieszkający d a­
leko od granicy hiezdołają sobie wyobrazić do jakiego stop­
nia uorganizowana jest kontrabanda za pom ocą psów do 
tego ułożonych. P rzed kilku dniami brygada celna w Eeau- 
din pojmała człowieka przem ycającego korunki i jego psa, 
niosącego, równie jak i jego pan, ładunek  kontrabandy. 
W inny, niemyśląc o Sobie, ofiarował 80  franków za to  iżby 
psa jego puszczono na wolność. Straż celna nieprzyjęła tego 
targu i pies został skonfiskowany. Teraz zwierz ten zmienił 
rodzaj służby  i zrozumiawszy teraźniejsze swoje położenie 
tak gorliwie pracuje nad wy tępieniem kontrabandy, jak daw­
niej pracował nad jej Wprowadzeniem do F rancyi, ścigając 
niezmordowanie inne psy używ ane przez kontrabandystów  
i tocząc z nimi zaciętą walkę.

—  Z Revue de Paris wyjmujemy niektóre szczęgóły o 
obecnym  stanie rodziny Cesarza Napoleona.

Ś m ierć Józefa Bonaparte przerzedziła szeregi rodziny Bo- 
napartych, Uzyteczne'm może będzie dać poznać dokładny 
stan tej rodziny tak licznej jeszcze przed kilku laty, kiedy 
liczyła: Panią Letycję, KróloW ę Karolinę, wdowę po Mu­
racie, K ardynała Fesch i Xięcia Lucjana, Teraz z członków 
w  prostej linii wielkiej rodziny został się tylko X iążę Lud­
w ik, były Król Hollandji, i X iążę H ieronim , były Król 
Westfalji, mieszkający obydw a we F lorencji, pierwszy pod 
imieniem hrabiego S a in t-L e u , drugi pod imieniem Xięcia 
Montfort. Hrabia Saint-Leu od dawnego czasu znajduje się 
w stanie Zupełnego praw ie sparaliżowania, co m u jednak 
nieprzeszkadzU zatrudniać się literaturą a mianowicie poezją. 
W iadomo że liczne w ydał dzieła. Romans jego Mar j a  czyli

Hollanderka , odznacza się dokładnem  odmalowaniem oby­
czajów i zwyczajów kraju którym  rządził, ale zdanie sprawy 
przez niego samego o własnym zarządzie W dziele jego Hi­
storyczne aokumenta 0  Hollandji zyskało mu sławę dobrego 
Króla i uczciwego człowieka.

Xiążę Hieronim de Montfort, młodszy brat hrabiego Saint- 
Leu zachował jakąś cechę młodości. Że W szystkich człon­
ków rodziny którzy panow ali, on  najdłużej zachował zbytek, 
W ystaW ność i fo rm y  w ła d zy  Królewskiej,

Między synami Lucjana, Xięeia Canino, mieśzkającemi w 
Rzymie, najstarszy, K arol, odznaczył się pracami nader waż- 
nemi W historji naturalnej: on to uzupełnił Piorę Wioską  
i ogłosił Ornitologję Stanów Zjednoczonych; bracia jego 
mieli przykre zatargi z tam eczną policją. Jeden z n ich , 
Xiążę Piotr, przebywa w Belgji.

Xiąże Józef, hrabia Survilliers, który um arł teraz we Flo­
rencji, był najbogatszym z całej rodziny; posiadłości jego 
w Am eryce są niezmierne. Miał tylko dwoje dzieci, dwie 
córki; jedna za kuzynem , Xięciem Karolem Canino; druga 
także za kuzynem sWoim, Synem najstarszym hrabiego de 
S a in t-L e u . Ta ostatnia, znana pod nazwą Xiężnej Carlotty 
od artystów których szczodrą była opiekunką i od ubogich 
którzy nigdy na próżno uieodwołali się do jej miłosierdzia, 
um arła okropną śm iercią, przed trzem a łaty, zamordowana 
w małej wiosce Toskańskiej przez jakiegoś wychodźca. Ży- 
wo jej żałowano. Sama będąc artystką zostawiła po sobie 
litografie i sztychy iiie bez pewnej wartości. Ponieważ X iężna 
Carlotta niemiała dzieci, zapewne więc ogrom ny majątek 
Xięcia Józefa przejdzie całkowicie na X iężńę Canino,

Z dwóch synów Króla Ludw ika, starszy um arł w Forlio, 
w 1831 w objęciach matki, Królowej Hortensji, która przyi 
biegła pielęgnować go w ostatniej chorobie, mimo wszelkich 
przeszkód Austrjackiej policji. X iążę Ludw ik, którego wszy­
scy znajomi uważają zgodnie za m łodzieńca najpiękniejszych 
nadziei, wmieszał się do poruszenia, które w skutek wypad­
ków’ 1850  r. Wybuchło w Państwie Papiezkiem. B rat jego 
obecnie zamknięty jest w warowni Kam, we Francji.

X iążę Hieronim Montfort ma troje dzieci: jedeh z svnów 
jego służy u Króla W urtem bergskiego swego wuja, d rugi 
który ma fizyczne podobieństwo z Napoleonem istotnie za­
dziwiające, Wymieniony był niedawno w dziennikach za po­
jedynek z P . Laroche-Pouchin. Piękna Xiężniczka Matylda 
poszła w 1841 za P. Demidowa.

Synowie Króla M urata i Xiężnej Koroliny są w Am eryce, 
gdzie umieli Sobie zyskać zaszczytne położenie osobistemi 
Zasługami. Jeden z nich, Pułkownik M urat, przybył do E u ­
ropy w czasie lipcowej rew olucji, i zabawiwszy jakiś czas 
w Bruxelli powrócił do Stanów Zjednoczonych. Ich siostry, 
hrabina Popoli, mieszka w Bolonji, a druga, hrabina Rasponi, 
obecnie bawi w Rawennie.

Xiężna Eliza, najstarsza z sióstr Napoleona, Wydana za 
Xięeia Bacciocchi z Bolonji, przed dwoma laty zm arłego, 
miała dwoje dzieci: syna k tóry  zabił się w Rzymie, 1837 r.
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wpadłszy z konia, i córkę dziś będącą za hrabią Cam erata 
z Ankony. Hrabina Cam erata odznacza się energją i męzko- 
ścią charak teru , i często się użala że jest tylko kobietą, 
pochodząc z krwi Napoleona. W  1850, po wypadkach 
lipcowych, wyjechała szybko do  W iednia, gdzie umiała 
om ylić nadzór policji, o tej przybyciu uprzedzonej. Urzą­
dziwszy po wszystkich drogach środki szybkiej ucieczki, 
dostała się do Xięcia Reichstadt z zam iarem  porwania go 
i uwiezienia do Francji. Bohaterka siłą odprow adzoną zo­
stała do W łoch , w  rozpaczy ze krew ny jej stracił sposob­
ność jedyną juz bezpowrotnie i przeklinała niedołęztwo ludzi 
którzy jej nie dopom ogli.»

HISZPANIJA. Królowa przybyła 15 do W alencyi i nie- 
zatrzym ując się odjechała do Aranjuez gdzie stanęła 2 0  Sierp­
nia a nazajutrz miała odbyć swój wjazd do stolicy.

—  W ładza podwaja czujność w stolicy, gdzie ferm entuje 
nowy spisek, podżegany przez niewiadome osoby Mocne 
patrole przebiegają miasto we wszystkich kierunkach,

—  W  jednej gazecie Madrytskiej czytam y: «Gdy Rząd 
nasz nie został zaspokojonym odpowiedzią Cesarza Marokań­
skiego, który kilka warunków m u podawanych pokrył mil­
czeniem , Minister pełnom ocny Angielski w Madrycie P . Buł- 
w er udał się osobiście do  Maroku dla wyjednania zaspoka­
jającego układu. Sądzą ze podróż P . Bulwer nie obcą też 
jest wojnie F rancyi z Marokiem.

P odług  najpóźniejszych doniesień Cesarz podpisał traktaty 
pokoju ze wszyslkiemi Państwam i, z którem i zostaje w sto­
sunkach "handlowych, prócz Francji. Hiszpanija zaś otrzy­
m ała wszystko czego żądała, a mianowicie wynagrodzenie 
za przygotowania do wojny, i trzy lieues kraju dokoła tw ier­
dzy Centy, na Marokańskiemu wybrzeżu.

WEIMAR, 2 8  Sierpnia. Król Jm ć Niderlandów przybył 
tu  2 4  b. m. a Królowa i Xiążę Alexander 25 , NN. Pod­
różni wysiedli w pałacu W ie!koxiąigcym. Król Jm ć wróci 
do Hagi na 2  W rześnia; Królowa ma dłużej zabawić.

TRIEST, 1 7  Sierpnia. F regata la Bellone, przybyła tu w 
przeszłym tygodniu, na której znajduje się K ontr-adm irał 
Bandeira, odebrała dziś rozkaz udania się nie do Sm yrny 
jak mówiono; ale do Maroku.

GRECYA. Ateny 1 0 Sierpnia. Ogłoszony został wyrok K ró­
lewski udzielający am nestyą zupełną dla osób które należały 
do ostatnich rozruchów  w Akarnanii i Grecyi zachodniej. 
W yjęci od niej są jenerał Grivas z siedmiu innemi osobami.

•—  W czora P . L ondos, Minister Sprawiedliwości o trzy­
m ał uwolnienie od tego portfelu, który został powierzony 
P . Trikonpis. Ta dymisya nastąpiła w skutek rozkazu da­
nego przez Ministra mirarćhowi źandarm eryi w Patras ażeby 
uży ł wszelkich środków dla wybrania go deputowanym , co 
gdy nie nastąpiło P. Londos zniżył M irarchę o jeden sto­
p ień  w służbie; ten ostatni udał się do Aten i pokazał K ró­
lowi listy Ministra.

EG Y PT. Podczas pobytu Mehemet-Alego w Kairze zwo­
łana była Rada, na której stary Pasza użalał się iż utajono 
przed nim zły stan rozmaitych miast i wsi i skargi miesz­
kańców . Dla uspokojenia Paszy szejkowie ofiarowali zrzec 
się rocznej płacy. Ibrahim  Pasza przyłączył się też do ich 
liczby. Pasza tknięty temi ofiarami przyjął je od szeików 
tylko na 4  miesięcy a od syna swego na półroku, poczem 
oświadczył żyw e zadowolenie i kazał przygotow ać pakiebot 
dla powrócenia do Alexandryi.

TUNIS, 7 Sierpnia. X iązę H enryk Niderlandski, który 
zwiedza w  tej chwili rozmaite porty Morza Śródziemnego 
na Afrykańskim brzegu, z dywizyą złożoną z dwóch fregat 
i jednego brygu, zatrzym ał się w Tunis, gdzie był przy­
ję ty  od Beya z największemi honoram i. J. K. W . zwiedzał 
Kartagę, gdzie oglądał pom nik wzniesiony przez Króla L ud ­
wika Filipa dla św. Ludwika, w następnych dniach oglądał 
inne. osobliwości okolic Tunisu, a 5  b. m. odpłynął w dal­
szą podróż.

—  W  Gazecie Maltańskiej Portofoglo czytamy że fregaty 
Niderlandskie le Shin i le Japon dowodzone przez Xięcia 
H enryka Nideriandskiego przybyły 13 Sierpnia z Tunis do 
Malty; mają się one udać na W schód. Przez nie dowiedziano 
ssę że cztery okręty wojenne francuzkie P Ocean, le Marengo, 
le Neptune i le Jupiter, pod dowództwem adm irała Parce- 
val Deschesnes, są przed Tunisem .

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  WIADOMOŚCI.
PRUSSY. Berlin 1 Września. Król Jm ć , w najlepszem 

zdrowiu przybył 28 Sierpnia do Królewca.
FRANCYA. Paryż 2 7 Sierpnia. Monitor Powszechny dzi­

siejszy ogłasza następną depeszę telegraficzną:
B ajona  26 Sierpnia o godzinie w p d ł do trzeciej.

Magador 17 Sierpnia.
Xiąh§ cle Joinville do P. Ministra Marynarki.
«15 attakowaliśmy Mogador.
«Po zniszczeniu miasta i jego bateryj zajęliśmy wyspę i 

port.
«Siedmdziesięciu ludzi, z których siedmiu oficerów, jest 

zabitych lub ranionych. Zajmuję się ustanowieniem załogi 
w mieście. Postawiłem port na stopie blokady.»

—  Minister Handlu w rócił do P aryża.
NIEMCY. Karlsruhe 2 0  Sierpnia. Gazeta W ielkoxiąięca 

S tanu zawiera następny w yrok:
(■Leopold, z Bożej łaski, Wielki X iążę Badeński, X iążę 

Zaehringen. Z uwagi na tytuły przyjęte przez rozmaite Domy 
panujące Niemieckie dla składających je  osób, osądziliśmy 
za przyzwoite nadać wyraźnie każdem u Xiążęciu Dziedzicz­
nem u tytuł k W ysokości Królewskiej» a innym Xiążętom  
jako i Xiężniczkom Domu naszego, ty tu ł dotąd  podrozu- 
miewany «Wysokości Wielko.Xiążęc'ej.» Chcemy więc m ieć 
na przyszłość iżby takowe tytuły były im dawane we wszel­
kich pismach lub mowach do nich adresowanych.

Dan w Nasze'm Ministerstwie S tanu, 15  Sierpnia 1844.
L E O P O L D ,  

de Ditscft.
Za Najwyższym rozkazem J. K. W . W ielkiego X ięeia,

Buehler.
KRÓLESTW O W IRTEM BERGSKIE. X iążę Karol August 

Hoheniohe - W aldenbourg - Bartenstein um arł 12 b. m. w 
M ergentheim ; X iążę Ludw ik Hoheniohe Jahrlberg, skutkiem 
tego zejścia odziedzicza Xieztwo Hohenlohe-Bartenslein.

( Journ. de S. P. Psz. Poln. E. I.].

O D  W Y D A W C Y .
Z  powodu dwóch po sobie następujących dni uroczystych, 

przyszły ]S® Tygodnika wyjdzie za tydzień, 5  Września.

Pozwala się drukow ać. S t.-Petersburg 28  Sierpnia 1844  roku. Cenzor Ignacy Iwanowski.
W  D R U K A R N I W O JE N N E J .


